
Nr. 140 We Lwowie, poniedziałek dnia 21 maja 1900 r. Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we L w o w i e :

• !• »-*tii«ói36»koroti. — |>ółrqczuie 18 kor. — kwurlalnie 
9 kor. — miesięcznie 3 ko;-., za przesyłkę tl" •lonm 
ilopW n się 40 halerzy miesięcznie.

/. przesyłką pocztową w państw ie auslrjnrkiion rajo 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. -- kw artalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor.

/. przesyłką pocztową za granicę do całych Niemim: rw .n ie  
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 limitów 
<ln Francji. Anglji, Włoch i Szwnji-iirji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

R i i i  r fi R e  d a k t: j’i „Dziennika Polskiego": plac Mariacki 
liczba 0 i 7. Telefon Nr. 171.

R ąk  u p i s 6 w R e d a k c j i  ni  e z w r  a c a

N u m er „ D z ie n n ik a 11 k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  lO h a le r z y . wychodki codzienne nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 raso.

Ogłoszenia p rzyjm ują we L w o w i e :
H m: ■ o A i! m i n is 11 a ej  i „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o * ,  pl • 

Marjacki I. 8 i 7 : wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i n., prowincji.

We W iedniu: pp. llaasenslc-in k  Voglei. lUllo Maosi 
M. Iiukes. II. Srhalek. A Uppeuk’s Nach.. limloo 
Moosse i J. D anneherg: w Paryżu- 0  Adam 3» 
me de Yarenne.

Ogl'--/.eniii przyjmuje się za oplata 20 halerzy od jedueci 
w ier.za driilmym drukiem na-lili.

D<.u':, -ienia r, «h:hai-ii . z-aręczynach i inne p; ywal!i- 
krnmitiikitlT po kronice za je.lftn wiersz 1 k-nonę

Prv\v.ii:o korespondencje 24 • nekrologia 40 halerzy ■>■) 
wiersza.

Dn.il.i,c irgloszema 3 halerzy od wyrazu Pomieszkalila 
i sk!(i]iy |«> 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e 1* 
6 0  h a le r z y  od  w ie r s z a .

Nauczyciele szkół wyższych.
L w ó w  21 maja.

W dniach 3 i 4 czerwca b. r. odbędzie się 
w Krakowie XVI walne zgromadzenie Towarzy­
stwa nauczycieli szkól wyższych. Program prac 
tegorocznego zjazdu tej poważnej i wysoce sym­
patycznej instytucji jest obfity i zajmujący. Dwa 
szczególniej punkty programu mają doniosłe 
znaczenie, a mianowicie wnioski wydziału w 
s p r a w i e  p o p r a w y  s t o s u n k ó w  w n a ­
s z y c h  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  (ref. p. Mieczy­
sław W a r m s k i )  i w n i o s k i  w s p r a w i e  
n a d z o r u  p o z a s z k o l n e g o  (ref. p. B. M a ń ­
k o ws k i ) .  Treść tych zagadnień streszcza pro­
gram w sposób następujący :

I. P o p r a w a  s t o s u n k ó w  w n a s z y c h  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h ,  a) Walne zgromadzenie 
konstatuje:

1. Liczba szkól średnich w kraju naszym 
jest za m ała ;

istniejące zakłady mają za wiele klas ró- 
worzędnych, co utrudnia zarząd i utrzymanie 
karności;

klasy po największej części są przepełnione, 
co wprost uniemożliwia szkale skuteczne speł­
nianie wychowawczo-naukowego zadania;

2. W arunki hygieniczne tak z wymienio­
nych przyczyn, jak i z powodu złego stanu bu­
dynków w wielu zakładach są nieodpowiednie;

3. Obecny status normalnego gimnazjum 
(8-klasowego) jest za mały o dwie siły nauczy­
cielskie ;

liczba nauczycieli nadetatowyeh w stosun­
ku do ilości istniejących klas równorzędnych 
jest za mała, powinna wynosić co najmniej o 
t>5 więcej; liczba sił nauczycielskich w stosun­
ku do rocznego przyrostu uczniów stale się 
zmniejsza; siły zastępcze, dotychczas używane, 
nie mają w znacznej części formalnej kwalifi­
kacji, a czasem nawet nie posiadają odpowie­
dniego do tego zawodu przysposobienia;

celem pozyskania większej liczby kandyda­
tów do zawodu nauczycielskiego nie uczyniono 
użytku ze środków, wskazanych w rezolucji sej­
mowej z dnia 1 lutego 1898.

b) Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby tak w ciałach prawodawczych, jak i u władz 
rządowych poczynił odpowiednia kroki celem 
usunięcia wymienionych niedostatków.

II. S p r a w a  n a d z o r u  n a d  z a c h o w a ­
n i e m  s i ę  m ł o d z i e ż y  poza  s z k o l ą .  Walne 
zgromadzenie wyraża przekonanie:

1. Szkoła nie powinna spuszczać z oka za­
chowania się uczniów poza szkołą; z tego po­
wodu starać się powinna uczynić wszystko, co 
może wpłynąć korzystnie na moralność mło­
dzieży, szczególnie

a) przez pełne życzliwości zbliżenie się nau­
czycieli do uczniów i rozbudzanie w nich po­
czucia własnej godności;

b) przez wciąganie do współdziałania ro­
dziców i odpowiedzialnych nadzorców.

2. Celem ustrzeżenia jnlodzieży od niewła­
ściwego zachowania się na miejscach publi­
cznych i uczęszczania do lokalów niedozwolo­
nych potrzebny jest:

a) ścisły ze strony władz nadzór nad szyn­
kami i tym podobnymi lokalam i;

b) zaprowadzenie kart legitymacyjnych dla 
uczniów szkół średnich.

Poza tern są jeszcze ogólniejszej natury 
wnioski Koła tarnowskiego w sprawie progra­
mów szkolnych i Koła tarnowskiego w sprawie 
uznania potrzeby nauki literatury powszechnej 
w gimnazjum i szkole realnej.

Posiedzenia odbywać się będą w sali obrad 
rady miejskiej, a program towarzyski przedsta­
wia się, jak następuje:

W sobotę dnia 2 czerwca o godz. 9 wie­
czorem powitanie uczestników zgromadzenia 
w sali hotelu pod „Różą*.
. W niedzielę dnia 3 czerwca o godzinie 9 
ano nabożeństwo w akademickiem kościele św. 

Anny; o godz. 11 rano pierwsze posiedzenie; o 
godz. 4 popołudniu drugie posiedzenie; o godz. 
H wieczorem wspólna uczta w sali, oznaczonej 
na karcie uczestnictwa.

W poniedziałek dnia 4 czerwca o godzinie 
9 rano trzecie posiedzenie; o godz. 3 popołu­
dniu wspólna wycieczka w okolice Krakowa.

Na przełomie.
L w ó w  20 maja.

W ostatnich tygodniach pojawiły się w dzien­
nikach lwowskich wzmianki o mającem się za­
wiązać nowem stowarzyszeniu kobieeem. W nie­
których dziennikach pozwolono sobie nawet na 
złośliwe uwagi na podstawie, iż myśl pierwsza 
tego stowarzyszenia wyszła od pań arystokratek. 
Pozwolę tu sobie zwrócić uwagę, że myśli szla­
chetnej i zacnej, czy ona z tego lub owego po­
chodzi źródła, nie należy nigdy deptać i od­
trącać. Zamiar połączenia kobiet rozmaitych 
stanów i pojęć, różnego położenia majątkowego 
i w odmiennych żyjących warunkach, zjedno­
czenia tych częstokroć u nas nieprzychylnie ku 
sobie usposobionych żywiołów w jednym celu 
wspólnej pracy społecznej i pod jednym sztan­
d arem : n a r o d o w y m  — jest tak pięknym, że 
tylko przyklasnąć winniśmy tej mvśli i całemi 
siłami dążyć, aby nowe stowarzyszenie z r o z u ­
m i a ł o  i spełnić mogło szerokie a wielkie po­
słannictwo swoje.

Pierwszem zadaniem stowarzyszenia niechaj 
będzie j a s n e  o k r e ś l e n i e  programu dzia­
łania i udział pracy. Program ten, o ile mi się 
zdaje, innym być musi dla kobiet żyjących po 
wsiach i na prowincji, innym znów dla tych,

które pracują i mieszkają w mieście. Szerokie 
pole działania otwiera się tu dla osób m aję­
tniejszych, dla właścicieli wiejskich, których 
wielka liczba nie pojmuje i zrozumieć nic chce 
doniosłości dzisiejszych obowiązków społecznych. 
Nigdy może rozłam między właścicielem a !u- 
ludem, dworem a chatą, nie był tak wielki, jak 
dzisiaj. Przy zmianie warunków bytu dawne 
stosunki patrjarchalne ustać musiały, dlaczego 
jednak nie może zastąpić ich stosunek przy­
jazny, polegający na zrozumieniu obopólnych 
korzyści, na zaufaniu dworu do ludu i na od­
wrót, którego to zaufania brak dziś zupełny, 
na pracy wspólnej wspierającej się wzajemnie.

A jednak nie byłoby tak trudno postawić 
ten pomost zaufania, chodzi tylko o to, aby 
klasa posiadająca chciała zrozumieć potrzebę 
zbliżenia się do ludu, szerzenia oświaty i pod­
noszenia dobrobytu między ludem, tj. nauczania 
go pracy produktywnej.

Zdarzyło mi się niejednokrotnie spotkać ze 
zdaniem, że szerzenie oświaty nie jest dobro­
dziejstwem, ale zgubą, że wiedza nie daje szczę­
ścia, że lud nasz był o wiele szczęśliwszy, gdy 
nie było szkółek, odczytów etc...

Każdy z nas wie dobrze z biblijnycli je­
szcze tradycyj, iż owoc wiedzy wygnał nas z 
raju, jednakże prądów postępu nie wstrzyma 
nikt, trzeba im raczej torować drogę, aby nie 
pochłaniały nas, ale przynosiły nam rozwój i 
korzyść.

Oświata ogółu, jest jako płomień, który 
może i powinien przynieść ciepło i pożytek, a 
nie wznieci pożaru ani zniszczenia, jeśli na ety­
cznym roztlimy ją gruncie i odpowiedni nada­
my kierunek. Ona to powinna dać ludowi po­
jęcie obowiązku, zrozumienie godności własnej 
i wyrobić w nim p o s z a n o w a n i e  c u d z e g o  
p r a  w a.

Aby szerzyć taką oświatę, trzeba wytrwałej 
i długiej pracy, tu wiec otwiera się pole dla 
działalności pań naszych, gdyż tylko serce ko­
biety i trud jej cichy, może przełamać dzisiejszą 
nieufność i niechęć ludu do klasy posiadającej, 
może go przekonać powoli, iż to. że im komu 
więcej jest dane, tern większa cięży na nim od­
powiedzialność , tein cięższe musi składać, ra­
chunki. Klasa posiadająca żyje dziś także w cięż­
kich warunkach.

1) Pierwszym więc punktem programu dla 
pań na wsi zamieszkałych, a w skład nowego 
stowarzyszenia wchodzących; powinno być popie­
ranie szkół ludowych za porozumieniem się tak 
z istniejącem już towarzystwem szkoły ludowej, 
jak i z nauczycielami czy nauczycielkami miej- 
scowemi, dalej rozdawanie nagród w szkołach i 
ochronkach, organizowanie i popieranie czytelń 
ludowych, w których nie chodzi tyle o datki 
pieniężne, ile o zachętę i inicjatywę. Często tam, 
gdzie środki materjalne nie wystarczają, serde­
czne słowo spełnia swe zadanie.

2) Drugim równie ważnym punktem dzia­
łalności pań naszych, powinno być podnoszenie 
i zaciiętu do wytworzenia drobnego przemysłu 
wśród kobiet wiejskich: chów drobiu, przecho­
wywanie i wysyłanie jaj, sadzenie warzywa i 
roślin aptekarskich, zakładanie szkółek owoco­
wych i inspektów, sporządzanie i spieniężanie 
konserwów z jarzyn i owoców etc... oto rozli­
czne gałęzie drobnego przemysłu, który mógłby 
krajowi przynieść prawdziwy pożytek i podnieść 
dobrobyt ludu naszego.

3) Popieranie i zachęta do zakładania skle­
pików, stowarzyszeń w ie ś n ia c z y c h . zakładanie 
kółek rolniczych etc.

4) Dbałość o zdrowotność ludności wiej­
skiej i pouczanie liygieny w porozumieniu le­
karzami okręgowymi.

Co do programu działalności dla pań mie­
szkających w stolicy, to jako punkt:

lszy podniesioną została w stowarzyszeniu 
myśl, założenia przytułku dia dziewcząt ze wsi 
przybywających i ułatwianie iin zarobku, poszu­
kiwanie dla nich pracy etc.

2gim punktem programu jest popieranie 
istniejących już stowarzyszeń, jak np.: „Równo­
ści* (stowarzyszenia kobiet pomocnic drukarskich, 
introligatorek etc), zakładanie ula tych biednych 
stowarzyszeń czytelń przez nadsyłanie książek i 
dzienników, wpisywanie się na członków wspie­
rających w tych stowarzyszeniach itp.

3cim punktem byłoby wspieranie i rozsze­
rzanie zakresu pracy kobiecej ha każdym polu.

4tyvn punktem wreszcie byłoby zgromadza­
nie się na wspólne odczyty i dyskusje.

Oto pokrótce program działalności, jaką za­
kreśliło sobie nowe stowarzyszenie kobiece. Po 
raz pierwszy połączyło ono żywioły rozmaitych 
sfer towarzyskich i woła je do wspólnej pracy 
nietylko w celach czysto filantropijnych, ale 
ogólno społecznych. Przyklaśnijmy więc tym 
szczytnym zamiarom i 7. całego serca powiedzmy: 
Szczęść Boże! Anna Ncumanowa.

K  R  0  N I  K T
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem.

Djarjusz lw ow ski.
P o n i e d z i a ł e k  21 maja.
T eatr hr. S karbka: „.!avaraja“ , krotoehwila.

Początek o godzinie 7 Y* wieczorem .
„Panoram a racław icka*, na placu powystawo- 

wym, od godz. 9 rano aż. do zm roku.

K a le n d a r z .  Poniedziałek (2 1 ) : Heleny kr. — 
W schód słońca o godzinie 4 minut 21. zachód o 
godzinie 7 m inut 33 .

Radę kolejow ą na tegoroczną sesję w iosen­
ną zwołał m inister kolei na dzień 6 czerwca.

.ągirwasy
Nowy pociąg-. Dzienniki rosyjskie donoszą, 

że rosyjskie m inisterstw o kom unikacji zam ierza w pro­
wadzić szybki pociąg osobowy w kom unikacji pom ię­
dzy kolejami austrjackiem i a stacjam i kolei syberyj­
skiej w kierunku W iedeń-Kraków-Podwoloczyska- 
Kijów.

R a d a . szkolna krajowa postanowiła na po­
siedzeniu, odbytem dnia 14 maja. zatw ierdzić wy­
bór ks. Jakóba Federkiew icza na zastępcę przew o­
dniczącego rady szkolnej okręgowej w P rzem yślu: 
zam ianow ała: Józefa Gesiericiia nauczycielem .‘{-kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej w B ia łe j; Ja»a 
Rogińskiego nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej, połączonej z wydziałową w Bu- 
czaczu; ks. W łodzim ierza Łotockiego katechetą gr. 
kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej połączo­
nej z 4-klasową pospolitą w  B uczaczu; Helenę Ko­
walską nauczycielką młodszą 2-kiasowej szkoły 
w Zebrzydow icach: S tanisław ę Rozwadow ską nau ­
czycielką młodszą 2-kiasowej szkoły w B rodach ; Mi­
chała Kuziaka nauczycielem młodszym 6-klasowej 
szkoły męskiej w Żywcu. Nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasow ych: Eugenję Podobińską
w Gierałtowicach ; Macieja Chyża „w P ob ied rze ; Jana 
Lipińskiego w U hryn iu : Helenę Aryszewską w We- 
le śn io w ie ; Ignacego Sozańskiego w Czarnokońeach 
naalych; ustanow iła posadę katechety rzym. kat. 
w szkole 4-klasowej w Szczawnicy okręgu now o­
tarskiego.

Zawieszenie urzędu pocztowego. Z dniem  
2 0  m aja zawiesza się aż do dalszego zarządzenia, 
czynności urzędu pocztowego w Mużylowicach. Miej­
scowości, należące do okręgu doręczeń lego urzędu, 
a to : Berdyków, Mużyłowice i Nowosiółki, przydziela 
się do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Przy­
łbicach, miejscowości zaś R ottenberg, Laszki, Tu- 
czapy i Zhudyń do okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego w Rodatyczach.

W  gimnazjum w  Chyrowie odbędą się 
egzam in* w stępne do gim nazjum  w letnim  term inie 
we czw arlek, 21 czerwca rb. Ur.zeiowie szkól ludo­
wych, lub pryw atnie przygotowujący się do gim na 
zjum , jeżeli pragną naukę pobierać w  tym zakładzie, 
mogą się we w spom nianym  term inie zgłosić «lo egza­
m inu. Przy tej sposobności dodajemy, że konwikt 
cliyrowski, precz gim nazjum  kompletnego z praw em  
odbyw ania egzam inów  m aturyeznych, mieści także 
klasy tak zw. przygotowawcze, w których młodzież 
w wieku, nadającym się do szkół elem entarnych, 
pobiera w stępne nauki. Można żalem do konw iktu 
oddawać uczniów ju ż  w roku 8  i 9, celem przygo­
tow ania ich do w stępnego egzam inu do gim nazjum . 
Rodzice, lub opiekunow ie, pragnący oddać swoje 
dzieci do rhyrow skiego koaw iklu , zecłicą w celu 
otrzym aaia bliższych informacyj i w arunków  przyję­
cia, zgłosić się do ks. rektora Zakładu naukowego 
w Chyrowie.

Związek w łaścic ie li młynów. W czoraj 
odbyło się poufne zgrom adzenie właścicieli młynów, 
na którem  om aw iano sprawy dotyczące rozwoju 
m łynarslwa. Postanow iono utworzyć „Związek gal. 
i buk. właścicieli młynów* celem należytej ochrony 
swych interesów , tudzież wybrano kom itet, w skład 
którego weszli pp. K ruh, dyrektor m łyna Marjb H e­
lena, Tolfm i firma Loew eahertz. Komitetowi pole­
cono rozw inąć jak  najenergiczniejsza i w szechstronną 
akcję celem 1) reaktyw ow ania obrotu m iewa, co już 
W ęgry u siebie zrobiły; 2) ew entualnie celent zni­
żenia frachtu dla eksportu m iewa na zasadaeli w ę­
gierskich.

W  dalszym ciągu polecono kom itetow i, ażeby 
zajął sio zaradzeniem przeciw ciągłej podwyżce cen 
węgli, w szczególności, aby zastanowił się o iie k ra­
jow y węgiel może być dla parowych młynów użyty, 
w danym razie postarać się o zniżenie cen przew o­
zu węgla krajow ego w dyrekcji kolejowych, wreszcie 
by kom itet zajął się utw orzeniem  fabryki wyrobu 
worków  ju tow ych. Tu bowiem kartel zakrajowyoh 
fabryk, wyzyskuje Galicję w sposób bezprzykładny.

W ieczór m uzykalno-wokalny, staraniem  
Związku koleżauskiego b. sem inarzystek i nauczycie­
lek na rzecz budowy schroniska, urządzony w sobo­
tę ubiegłą w szkole im . Staszica, powiódł się bardzo 
dobrze. Salę wypełniła publiczność, która z zajęciem 
wysłuchała licznych punktów  doborow ego program u, 
oklaskując wykonawców, szczególnie zaś bardzo do­
brany i zgodny chór techników , deklam atorkę pannę 
Jadw igę Kość, uczenicę artysty naszej sceny p. Za­
wadzkiego, oraz uczniów i uczenice szkoły gry na 
cytrze pani Dnnekowej. Powodzenie wieczoru pow in­
no am atorów , ofiarujących tak ofiarnie swoje piękne 
talenty i pracę dla celu hum anitarnego, zachęcić de- 
daiszych występów. (*'.)

K om itet Wystawy przyrodniczo lekarskiej, 
k tóra odbędzie się w lipcu rb. podczas trw ania IX 
zjazdu lekarzy i przyrodników  polskich w Krakowie, 
prosi nas o ogłoszenie, że reprezentantem  kom itetu 
w ystawowego dla Lwowa, jes t prof. dr. Grzegorz 
Z i e m b i e k i ,  do ktorego leż m ogą osobiście zgła­
szać się tak osoby, m ające chęć. zostania wystaw cam i, 
jakoteż wszyscy interesow ani.

Przykładny ksiądz ruski. Donoszą z Pod­
hajce : Dnia 7 bm . w gm inie Dryszczów pow. Pod­
hajce, zamieszkałej przez ludność polska, i ruską, 
postawili Polacy dzwonicę na cm entarzu  wspólnym 
obok grobow ca p. Szczurowskiego, starosty z Jaro ­
sławia, do którego wieś Dryszczów należy. N ie  p o ­
d o b a ł o  s i ę  t o  gr .  k a t .  p r o b o s z c z o w i ,  k t ó r y  

• z w o ł a ł  g r o m a d ę  r u s k ą  w r a z  z w ó j t e m  n a  
c z e l e ,  u d a ł  s i ę  n a  c m e n t a r z ,  k a z a ł  d z w o ­
n i c ę  r o z e b r a ć  i w y r z u c i e  n a  g o ś c i n i e c .  
Ci t  t o p i ,  b u r z ą c  d z w o n i c ę ,  k r z y c z e l i :  „li u r a 
n a  P o l a k i w ! *

Z lwowskiego bruku. Pod kopyta końskie 
dostało się wczoraj półtrzecia roku m ające dziecię 
zarobnika Maliszewskiego, które się bawiło na p a ­
stw isku domu przy ulicy Kleparowskiej 1. 30 . Pa- 
szący się t a n  także koń kopnął dziecię w głowę, a 
pow stała stąd rana  11 cm. długości. Praw dzie rana 
groźna nie jes t, ale kopnięcie w  młodą główkę dzie­
cięcia może wywołać w strząśnienie mózgu.

Nowy sport pow stał we L w ow ie: kłucie noża­
mi. W czoraj fryzjer z ulicy Szpitalnej Reicltm ann. 
pclm ąl w plecy nożem pom ocnika handlow ego Mo- 
sera Fuehsa za to. że mu niebieskim  ołówkiem zro­
bi! kreskę na szyldzie. W ieczorem  zaś w sprzeczce 
baw iący się na ulicy Krasickich Abraham  W ann. 
przekłuł nożem łopatkę Józef* w i H erherow i. Obaj są 
uczniami szkoły ludowej im. Czackiego.

Z tlum okiem  pełnym łupów i kosztowności 
na plecach szedł skoro św it znany złodziej W łady­
sław Berezowski ul. Zam kow ą. T utaj jednak spostrze­
gła Rerezowskiego straż bezpieczeństwa, a Berezow­
ski ją , wobec czego porzucił tłum ok, a sam uciekł. 
W  tłum oku tym znajdowały się liczne przedm ioty 
pochodzące z kradzieży.

W  miejscu usLępowem porodziła wczoraj żona 
kraw ca Feiga Schw arzowa dziecię, które upadło d© 
delu kloaczuego. W yciągnięto je  jednak  ż.ywem, lecz 
nieco potluczonem, wobec czego oddano je  wraz 
z m atką do szpitalu.

Po odbiór owych 3 0 0  koron znalezionych przed­
wczoraj na podwórzu domu, gdzie m ordu dokonano, 
do tej pory n ik t się jeszcze nie zgłosił.

Ajent Zborzyl przychwycił wczoraj niebezpie­
cznego włamywacza do mieszkań Michała Jarem ę. 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni nie dużo, tylko 
dokonał pięciu w łam ań do pomieszkali przeważnie 
kaw alerskich, a to za pomocą uniw ersalnego witry- 
cha, przed którym żaden zamek nie był pew nym . 
Jeszcze dnia wczorajszego popełnił Jarem a w łam anie 
do m ieszkania p. T ., urzędnika pocztowego. Lecz 
na szczęście w dw ie godziny po tein w łam aniu a re ­
sztowano Jarem ę, dzięki czemu p. T. odzyskał 
wszystko, bo włamywacz nie m iał czasu spieniężyć 
wszystkiego.

Ucznia 3 kl. gitnn., Stanisław a Z., pow racają­
cego Pełczyńską górą do domu z zabawy na placu 
powystawowym , opadło wczoraj trzeclt zam askow a­
nych i ue.liarakteryzowanych wyrostków, a strąciwszy 
go w parów , obdarło z całego ubrania i butów , po­
zostaw iając go tylko w bieliźnie.

W czoraj wydaliła się z domu 35  letn ia Julja 
Siem iakiew iczow a, żona djetarjusza, zamieszkała na 
ul. Leśnej 1. 9. Jest ona chorą umysłowo.

Dozorca cm entarza Stryjskiego, Sidorowicz, 
przytrzym ał wczoraj na cm entarzu Stanisław a C ie­
płego. który wyłamywał żelazne sztachety z ogrodzeń 
nagrobków . Kradzieże te powtarzały się bardzo czę­
sto. tak, że ogólna szkoda wynosi około 4 0 0  koron.

W skutek krw otoku płucnego zm arł nagle 
w nocy z soboty na niedzielę 52-letn i A ntoni Beer, 
aptekarz z Mikołajowa i buchalter firmy Schum ana, 
żonaty, ojciec pięciorga dzieci. Zawezwani na m iej­
sce lekarż częściowy dr. Legieżyński i kom isarz po­
licji stw ierdzili, że śm ierć była naturalną. Śp. Beer 
cierpiał dłuższy czas na  astm ę.

Okropnie pokaleczył się wczoraj rzeźnik 
Tobiasz E isenberg. W  pracow ni wypadł nu t z ręki 
ogrom nie ostry nóż obosieczny rzeźuieki. Chcąc po­
chwycić jeszcze w pow ietrzu, schylił się i nóż ugo­
dzi! go w pachw inę. Poniew aż jednak Eisenberg 
rów nocześnie usiłow ał ręką pochwycić ów nóż za 
rękojeść i chwycił go, ale ju ż  wtedy, gdy tkw ił w 
ciele, przeto pchnął jeszcze głębiej w  własne ciało. 
W yją! go w tej chw ili i natychm iast, pom im o pły­
nącej obficie krw i, biegł na stację ratunkow ą. N ie­
stety nie mógł już dobiedz z pow odu nadm iernego 
upływ u krwi i kilka kroków  przed stazją upadł. 
Dopiero litościw i ludzie zanieśli go tam . Dr. Duja- 
nowicz zaopatrzył go, poczem odwieziono go do 
szpitala powszectinego.

Robotnicy piekarscy w e  Lwowie posta­
nowili na 3 czerw ca rb. zwołać, krajow ą konferencję 
piekarzy do Lwowa. Delegat lwowskich piekarzy 
objechał ju ż  w tym celu w schodnią Galicję, celem 
przeprow adzenia organizacji. Tak sam o stanie się 
i w zachodniej, gdzie częścią lwowscy, częścią prze­
myscy towar:: -ze piekarscy zajmą się tą spraw ą.

U siłow .n e  samobójstwo w aresztach po­
licyjnych. Onegdaj aresztow ano znanego ziodzieja- 
w łamywaeza do pom ieszkań Michała Jarem ę. Starym 
swym zwyczajem odgrażał się Jarem a jeszcze n a  in­
spekcji policyjnej, że „do Brygidek nie pójdzie, bo 
prędzej sobie życie odbierze*. Nie w ierzono m u je ­
dnak. bo pogróżkę tę pow tarzał, ilekroć go areszto­
w ano, a naw et w  aresztach policyjnych już  kilka 
razy delikatnie bardzo się kaleczył. W  niedzielę ra ­
no jednak, gdy dozorca aresztów  wszedł do celi Ja ­
rem y, zastał go broczącego w krw i. całego poranio­
nego. Pom im o ścisłej rew izji, Jarem a ukrył gdzieś 
kozik i poderżnął nim  sobie gardło, ale jak  zwykle 
nieznacznie, jak  to m ów ią „od parady*. Nadto za­
dki sobie kilka ran kłutych nawet, w  okolicy serca, 
lecz i te  „od parady*. Oczywiście, odwieziono go 
do szpitala powszechnego po opatrunku stacji ra tu n ­
kow ej. W  szpitalu dano m u  osobny pokój i dozor­
cę. który nad nim  czuwa. Pom im o tego, krążą po­
głoski, że Jarem a i w szpitalu chciai się wieszać, 
lecz sznurek był za słaby i urw at się. Dotąd nie 
m ożna było tego sprawdzić.

Katastrofa kolejow a. Z Moskwy donoszą 
dnia 1 8  b m . : W czoraj między stacjam i Kaszyra
a M icltajlowskoje, koiei Po w óleckiej, r o z b i ł  s i ę  
p o c i ą g  t o w a r o w y :  3 5  w a g o n ó w  z d r u z g o *
L a n y c h ,  f  k o n d u k t o r ó w  z a b i t y c h .

Ks. biskup Szeptycki w Czerniowcach. 
Serdecznie żegnany w śród odgłosu dzwonów cerkie­
wnych i kościelnych, odjechał — pisze „Gazeta 
polska* —  z Czerniow iec w  środę o godzinie 11 
przed południem  ks. biskup Szeptycki do Barańcza. 
Przez wszystkie dni pobytu ks. biskupa w Czer­
niow cach, cerkiew  gr. kat. była szczelnie przepełnioną 
tak gr., jak  i rzym . kat. publicznością, a całe miasto 
zainteresowało się ks. biskupem  Szeptyckim, który, 
m im o młodego w ieku (ur. w r. 18f>4) piastuje już 
wysoką htskupią godność w ruskiej cerkwi.

Gr.- kat. b isk u p a ,w  Stanisławow ie znam ionuje 
głębokie wykszlaicenie (posiada trzy dok to ra ty : praw a, 
filozofji i teologji), a serdeczność, otw artość i nad­
zwyczajna uprzejm ość jego  zniew ala ku niem u wszyst­
kich i te jego  zalety ciągle były i są dziś jeszcze

żywo na ustach katolickich mieszkańców C zerniow iec. 
Odjechał, lecz zostawił po sobie ogólną sym patję 
i miłe, wdzięczne w spom nienia.

Szalony król. Ostatni biuletyn o sianie zdro­
w ia O ttona baw arskiego brzm i: „Stan niezm ieniony; 
siły wzm ocaiły się, m im oto król nie może sam  cli*- 
dzić lub stać*.

Obchód jubileuszu  Sienkiewicza w Czcrnio- 
wcach. Z Czerniow iec donoszą, że obchód zapow iada 
się wspaniale, a kom itet, zajm ujący się tą spraw ą, 
pracuje gorliw ie, by program  uroczystości odpow ia­
dał godnie święconej chw ili. Obchodem tym chcą
mieszkańcy Czerniow iec zam anifestow ać cześć i uzna­
nie dla wielkiego genjusza, który głęboką myślą, 
dźwiękiem słów i m isternem  tw orzeniem  obrazów 
przykuł do siebie wszystkie narody.

Morderstwo. Z Bukowska donoszą, że chłopi 
z Kulasznego, pow. sanockiego, zabili w dniu 22 
bm ., z powodu nienaw iści, naczelnika gminy, Dę­
bickiego.

Kolouja dla dzieci porzuconych. Pod
Moskwą, w m ajątku księcia L iw ena, pow staje ko- 
lonja dla dzieci porzuconych przez rodziców. W ła­
ściciel m ajątku ofiarował grunt, h rab ia  Orłow-Dawi- 
dow fundusze na budowę.

Straszna zbrodnia. W  Mysłowicach jeden  
z hutników  usiłował wrzucić do rozpalonego pieca 
hutniczego swego przełożonego, tzw. „Schmelzmei- 
stra* . Gdy mu w dokonaniu lego czynu przeszko­
dzono, zakluł nożetn przełożonego swego i poranił 
kilku kolegów, którzy pospieszyli napadniętem u 
z pomocą.

Bankructwo Z C harkow a donoszą, iż bankier 
tam tejszy, Marek Szkof, ogłosił niewypłacalność. 
Passyw a jego  wynoszą przeszło miljon rubli. Szkof 
uciekł za granicę.

Spalona żywcem. Nauczycielka gry na for­
tep ian ie , p. N aeltm uhl w  W iedniu , czyszcząc ręka­
wiczki lerpentyną, postawiła flaszeezkę z terpentyną 
obok lampy spirytusow ej. Flaszeczka z terpentyną 
eksplodowała. Nauczycielka spaliła się w powstałym 
stąd ogniu.

* Repertnar teatralny. T eatr tir Skarbku. D zś 
w poniedziałek po raz pierwszy ,J;iv a raja“, krotoehwila w 
4 aktach Maurycego Ordnneau i Grenef-Dancourl. grana z 
wielkiem powodzeniem w W iedniu ; we wtorek „Rycer­
skość wieśniacza* (C aralletia rusticanaj ojiera w 1 akcie 
Piotra MascagnPego. W ystęp Róży Duce-Cudekowej w 
pariji Sanluzzy. Debiut Maurycego Kaufm ana (Turidduj i 
Adama Ludwiga (Altio). „Pajace*, prolog z opery Leonca- 
valla odśpiewa p. Ludwig. Rozpocznie: „D ruida*, Ln- 
niedju w 3 aktacl. Michała Bałuckiego ; w środę po raz 
drugi „Javara j"“, krotoehwila 4 aktach Maurycego 
Orduueau i Grenel-Dancoui t ; we czwartek pół d» 4 po­
południu „Noc w W enecji*, opera komiczna w 3 aktach 
Jana S traussa ; we czwartek o pół do 8 wieczorem |«> 
raz drugi „Sądy Boże*, sztuka w 4 aktach W ilhelm a 
Feldm ana : w piątek po raz trzeci ,Jav a ra ja “. kroto- 
chwila w 4 aktach Maurycego O rdoneau i Grenet-Dali- 
court : w sobotę o pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
(wznowienie] „Małżeństwo ua próbę*, krotoehwila ze 
śpiewami w 3 aktach • podług Karola Gero, przez R. 
Buchbindera i Fr. R einera; muzyka Leopolda Kuhna. 
przekład Fr. Wysockiego.

* Colosseum, tea tr rozmaitości (w pasażu Hermanów 1 
pod dyrekcją E rnesta Thorna. Codzienuie wspaniałe 
przedstawienie. Co p i ą t k u  H i g l i - l i f e  p r z e d s t a ­
w i e n i e .  W ystęp pierwszorzędnych artystów  świata. 
O d  ś r o d y  lii m a j a  nowy sensacyjny program . Nowi 
artyści! G a r ni e n  r  i t a  najznakom itsza hiszpańska 
tancerka. R r o t li e r  s  A n t o n i o  gimnastycy na po­
trójnym reku. C e c y 1 j a d e 11 a n V ze swoimi treso­
wanymi psami. J a p o ń s k a  t r u p a  R i o  g o k u  w no­
wych i dotychczas niewidzianych produkcjach. L e s  p e- 
t i t s  F . l o u s  (2 panów-) transform acyjni śpiewacy i tan ­
cerze. H a ni z s a trupa  orjentalna, A d r j a n n a  G a s t o n 
jedyna i niezrów nana przedstaw icielka typów i kaiykatur. 
E d g a r  i F r a n c i s  duet operowy itd. itd.

Go niedzieli i św ięta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wp. Flohna, ulica 
Karola Ludwika 1. 9.

Notatki literackie i artystyczne.
„U niw ersytet jag ielloń sk i i jeg o  d sie je“

— napisał dr. Konstanty Wojciechowski ; pod takim 
tytułem opuściła w tych dniach prasę drukarską 
książeczka, wydana nakładem i staraniom „Macierzy 
polskiej*. Rzecz, napisana z powodu pięćsetletniej 
rocznicy założenia najslarożytniejszej uczelni polskiej, 
zaopatrzoną jest. w 12 iluslracyj, wśród których jest 
8 portretów zasłużonych dla tej instytucji -mężów. 
Cena 30 hal., z przesyłką 35 hal. Adresować na­
leży: Biuro „Macierzy polskiej*, Lwów, gmach sej­
mowy.

Podwój M  morderstwo.
Wczoraj popolndniu o godz. 3 odbył się 

pogrzeli obu oiiar mordu Bekiersfeiego, Ana­
stazji Wojtuniowej i Justyny Sorokówny. Na 
dobie trzy kwadranse przed oznaczoną porą 
rozpoczęcia obrzędu pogrzebowego zaczęły się 
liczne tłumy gromadzić koło kostnicy szpitala 
powszechnego. Z każdą chwilą zwiększały się 
o n e  iak, że wstępu do kostnicy musiała strzedz 
policja. W końcu tłum urósł do poważnej 
cyfry około 10 tysięcy ludzi. Składały się 
nań przeważnie warstwy niższe: służące, do­
zorcy domów, zarobnicy, w ogóle te sfery, do 
których należały zamordowane. Nie brak też 
było wśród tego tłumu najrozmaitszych komen­
tarzy. plotek i gadek, a wszystkie kończyły się 
złorzeczeniami i przekleństwami na okrutnego 
mordercę. Wzburzenie umysłów było tak wielkie, 
że gdyby się był tam zbrodniarz pojawił, bez- 
wątpienia pospólstwo byłoby go rozszarpało w 
kawałki, nawet pomimo jak najenergiezniejszej 
obrony. 1 tak kumoszki opowiadały sobie na 
ucho. że Bekierskiego sprowadzono na pogrzeb 
jego oiiar mordu — co oczywiście było nie­
prawdą — i oczyma pelnomi nienawiści i zem­
sty szukały go wśród obecnych.

O g. 3 rozpoczął kapelan szpitalny obrz. 
gr.-kat.. ks. Bobrowicz, wraz z proboszczem z 
cerkwi św. Piotra i Pawła, modły żałobne u

Colosseum W  T E A T R  r o z m a i t o ś c i
pod dyrekcją

E r n e s t a  T h o r n a .

C c d z ie n n ię  ś w i e t n e  p r z e d s t a w ie n ie  ( w  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w i e n i )  
Występy pierwszorzędnych sil arlystycznycb.

P f *  P o c z ą t e k  o godzinie 8-mej wieczór. ^ M l  
Bib ty wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. Płchns, ul. Karrla Ludwika 9.
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stóp trum ien Justysi Soroczanki i Anastazji 
Wojtunowej. Po modłach, złożono trum ny na 
karawanach. Zwłoki Justysi spoczęły na kara­
wanie białym, który ciągnę/a pam białych koni, 
a i służba żałobnicza przybrana była w białe 
liberje. Na rydwan, czarnym kirem okryty i w 
czarne konie zaprzągnięty, złożono trum nę Ana­
stazji Wojtunowej i tak oba karawauy, jeden 
obc* drugiego, postępowały powoli, by złożyć 
na miejscu spoczynku dwie ofiary mordu, po­
pełnionego przez zdziczałego okrutnika.

Żałobny pochód otwierało bractwo z cer­
kwi św. Piotra i Pawła, a kondukt prowadzili 
ks.: Bobrowicz i proboszcz z cerkwi św. Piotra 
i Pawła. Za trumnami postępowali: Jan W ojtun 
i rodzice Justysi, Sorokowie, zalewając się łzami 
i lamentując, w czetn wtórowały im kumy i ku­
mowie, a za nimi kroczyła ćma ludu, płaczące­
go. narzekającego i złorzeczącego mordercy.

Policja, złożona z 20 żołnierzy, na czele 
której stał urzędnik policji, p. Wyszyński, z a- 
jentami: Przestrzelskim, Gunsbergiem, Finkelstei- 
nem i Weinstockem, musiała użyć wiele energji 
i roztropności, by rozjątrzone umysły hamować 
i mitygować.

W  bramę cmentarza wjechał pierwszy ry­
dwan biały, ze zwłokami Justysi, a za nim do­
piero karawan z trum ną Wojtunowej, Zwłoki 
obojga pochowano na jednym „turnusie" cmen­
tarnym na cmentarzu Łyczakowskim we wspól­
nym grobie, trum na obok trumny.

Policja, mimo wielkiego ścisku, zdołała jak 
rzadko, utrzymać ład i porządek. Podczas po­
grzebu nie zdarzył się ani jeden wypadek kra­
dzieży kieszonkowej, ani nawet operu władzy.

Jak się dowiadujemy, koszta obu tych po­
grzebów miał wżiąć na siebie oficer z 30 p. p. 
p. Friedberg, u którego W ojton przed ożenie­
niem się swojem był jako wojskowy slueący. 
Ubecnie też ofiarować mu miał p. Friedberg 
znowu u siebie miejsce.

* * **
M edług zeznań Bekierskiego, myśl zamor­

dowania, a raczej „pozbycia się“ Wojtonowej 
u której była zafantowana ża 90 ct. metryka 
Bekierskiego, miał mu poddać jeden z jego 
„krajanów", którego nazwiska jednak nie wy­
mienił. Otóż wczoraj wieczorem policja na pod­
stawie tych zeznań a i  e s z t o w a l a  niejakiego 
M i c h a ł a  K i n a r z a .  Jest on podobnie, jak 
Bekierski zarobnikiem. Na razie nie przeprowa­
dzono z nim jeszcza indagacji, ani też kon­
frontacji z Bekierskim.

Lwowskie Towarzystwo 
strzeleckie.

Wczoraj o godzinie 3ciej po południu od­
było się na Strzelnicy miejskiej walną zgroma­
dzenie członków lwowskiego Towarzystwa strze­
leckiego. Ze sprawozdania, przedłożonego wal­
nemu zgromadzeniu, dowiadujemy się, źe To­
warzystwo liczy z dniem dzisiejszym 182 człon­
ków rzaczywistych i dwu członków honorowych. 
Budżet Towarzystwa na rok 1900 preliminowa­
ny jest w kwocie 10,186 zł.; ogólny obrót ka­
sowy wynosił w r. 1899 do sumy 11.642 zł.: 
a więc o 2.208 zł. więcej niż w r. 189*. Bar­
dzo pomyślnie rezwija się klub kręglowy, któ­

rego zapas kasowy wynosi 116 zł. 38 ct. W  r. 
1899 obyło się na Strzelnicy 17 strzelań pre­
miowych, prócz dwu tradycyjnych „o sól i gęsi". 
Sprawy dotyczące budowy nowego domu czyn­
szowego, oraz przebudowy sali, objęte będą 
osobnem sprawozdaniem na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu, które będzie zwołane w 
najbliższym czasie.

Zgromadzenie zagaił, przy obecności 47 
członków, przes Towarzystwa p. Michał Michal­
ski, poświęcając kilka słów wspomnienia zmar­
łym w r. 1899 członkom Tow. śp. Czapczyń- 
skiemu, Gerberowi i Kuczabińskiemu.

Z porządku dziennego przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie wydziału i kasowe i udzie­
lono na wniosek komisji rewizyjnej absolutorjum 
wydziałowi. Przyjęto także budżet na r. 1900, 
uchwalono premje za strzelania, jak dotychczas 
i aprobowano program strzelania królewskiego. 
Zacznie się ono na strzelnicy miejskiej dawnym 
obyczajem w niedzielę Zielonych świątek 3 czer­
wca. Raim o godz. 9 zebranie w galowych 
strojach członków Towarzystwa strzeleckiego 
w ratuszu, stam tąd wyjazd do mieszkania króla 
kurkowego tegorocznego p. A. Kamienobrodz- 
kiego, potem pochód na strzelnicę z królem, 
a stam tąd do kościoła OO. Franciszkanów 
i znowu powrót z królem na strzelnicę i tam 
ogłoszenie bezkrólewia, złożenie przez króla in­
sygniów królewskich i wręczenie mu złotego 
kura. Strzelanie królewskie trwać będzie do 14 
czerwca, w którym to dniu nastąpi obwołanie 
nowego króla.

Po tych uchwałach przystąpiono do wybo­
rów, storę dały następujący rezultat. Wybrani 
zostali: jako prezes, p. Michalski Michał, wice 
prezes p. Ciuchciński Stanisław, skarbnik p. 0 -  
kornicki Tadeusz, gospodarz Basch Karol. Do 
wydziału weszli pp.: Bogdanowicz Henryk, Dzi­
kowski Alfred, Janowicz Krzysztof, Jankowski 
Aleks. Edward, Kamienobrodzki Alfred, Lerski 
Jan, Ohly Ferdynand, Platowski Stanisław, Przy- 
szlak Antoni, Seltenreich Jan, Schirmer Józef 
i Wczelak Józef. Do komisji rewizyjnej weszli 
p p . : Abrysowski Julian, Gudiens Antoni, Szko- 
wron Albert.

Zbrodnia w Chojnicach.
Donoszą pod datą 17 bm.: Dziś w dalszym 

ciągu miała miejsce sekcja części trupa zamor­
dowanego W intera. Wszystkie części zmierzono 
jaknajdokładniej i prawdopodobnie komisja dziś 
ukończy swe prace.

Przy sekcji był obecny sędzia śledczy: 
w międzyczasie zastępcą sędziego śledczego pro­
wadził badania, mające naprow adzi na nowy 
ważny ślad. Świadkowie pod przysięgą mogli 
zapodać, gdzie podejrzana osobistość spędziła 
popołudnie dnia. w którym zbrodnię spełniono. 
Osobistością tą według dochodzeń ma być tam ­
tejszy krawiec i właściciel domu P. Jest to ka­
waler i cieszy się dobrą opinją, a tak on. jak 
i jego brat żyli w przyjaźni z Winterem, który 
mieszkał o dwa domy dalej od nich. P. zeznał, 
że w dniu śmierci, widział W intera w towarzy­
stwie jakichś dwu młodych ludzi, których po­
mimo pilnych poszukiwań nie udało się dotych­
czas wyśledzicie Jest to ostatnia wieść, jaką się

ma o Winterze, aż do znalezienia jego trupa. 
Papier i worek, w którym znaleziono szczątki 
W intera, pochodzą z interesu krawca P. Wobec 
tego niedziwno, że nazwisko tego P. powtarza 
się znowu i znowu zaczyna być osią, około któ­
rej kręci się śledztwo. Ale zupełnie już niewyja­
śnioną pozostaje kwestja, kto pokrajał ciało 
W intera po jego zamordowaniu. I berlińscy 
fizycy sądowi są zdania, że bezwarunkowo fa­
chowa ręka, prawdopodobnie rzeźnicka, opero­
wała nożem i piłą na członkach zabitego. Nie- 
wyjaśnionem jest także znalezienie chustki Blno- 
dego przy głowie Wintera Pani Rloode, znaj­
dującą się obecnie wraz z mężem w podró­
ży, gdy uznano w niej właścicielkę chustki, 
oświadczyła, że ; nie zgłaszała s ię , pomimo 
urzędowego wezwania, dlatego, że do znalezie­
nia chustki nie przywiązuje żadnej wagi. Jest 
ona najmocniej przekonana o morderstwie ry- 
tuelnem, a w tym wypadku obojętną jest oko­
licznością obecność jej chustki w pobliżu zmar­
łego.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika p o lsk iego”).
L on d yn  21 maja. Z Kroostadu donoszą 

dzienniki: generał Boerów Dewet zawiadomił 
naczelną komendę angielską, iż gotów jest pod 
pewnymi warunkami poddać się z całem woj­
skiem. Zdaje się, że nastąpi porozumienie co do 
tych warunków.

P r e to r ja  21 maja. Prezydent Krtiger 
zawiadomił zagranicznych konsulów, że ze wzglę­
du na to, że zapadło postanowienie bronienia 
Johannesburgu nie bierze żadnej odpowiedzial­
ności, za szkody w życiu i mieniu obywateli za­
granicznych. Kruger zaproponował generałowi 
Roberłsowi wymianę jeńców.

N o w y  J o r k  21 maja. Dziennik „He­
rald" donosi z Laurenzo Marąues, iż rząd trans- 
waałski postanowił zawiadomić urzędownie ge­
nerała Robertsa, że domaga się zaniechania kro­
ków nieprzyjacielskich i zapewnienia bezpieczeń­
stwa dla żolnierzy-Boerów pochodzących z Na­
talii i z Kolonji.

W a s z y n g to n  21 maja. Mnóstwo osób 
odwiedziło dziś deputację Boerów >-w hotelu. 
Urzędowych przyjęć nie było. Deputacja spo­
dziewa się otrzymać w poniedziałek audjencję u 
Mac Kinleya. Deputacja nie przybywa z kon- 
kretneini propozycjami, ale z przekonaniem, że 
honorowy pokój jest możliwy. Ameryka skute­
czniej od innych państw może w tym kie­
runku działać.

D elep tje  wspólne.
Telegram y „Dziennika P o lsk iego”.
B u d a p e s z t  21 maja. Najbliższe pełne 

posiedzenie delegacji austrjackiej odbędzie się 
dina 26 bm. w Piątek o godzinie 4 po połu­
dniu. Na porządku dziennym znajduje się spra­
wozdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
ministerstwa spraw zagranicznych.

W i e d e ń  21 maja. Prezydent; gabinetu 
dr. Koerber wyjechał wczoraj po południu do 
Budapesztu.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja w Austrji.
P r a g a  21 maja. Komitet wykonawczy 

stronnictwa młodoczeskiego odbędzie tli posie­
dzenie we wtorek po południu.

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego.
K r a k ó w  21 maja. Z powodu 506 

letniego jubileuszu wszechnicy Jagiellońskiej, 
deputacja uniweisytetu złożona z rektora hr. 
Tarnowskiego i dziekanów wszystkiach czterech 
wydziałów, wyjechała wczoraj na dwór cesar­
ski dc Budapesztu, dla złożenia monarsze adresu 
hołdowniczego.

W ie d e ń  21 maja. „Fremdenblatt" do­
wiaduje się, iż ze względu na to. że w dniu 
7 czerwca przypada uroczystość 500-letniego 
jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego, w któ­
rej zamierzają wziąć udział polscy deputowani — 
zwołanem zostanie najbliższe posiedzenie izby 
deputowanych dopiero na 8 czerwca.

Strejk woźniców tramwajowych.
Berlin  21 maja. Na siedmiu głównych 

liniach tram waju berlińskiego, ruch odbywał się 
wczoraj swobodnie. Porządku nie zakłócono. 
Tylko kolo bramy Rosenthalskiej tłumy obrzuciły 
tramwaj kamieniom Policja rozprószyła eks- 
cendentów.

Berlin  21. maja. Podług sprawezdań po­
licji, onegdajsze ekscesy z powodu strejku wo­
źniców tramwajowych, wywołane zostały przez 
indywidua, strejkiem bezpośrednio nie intereso­
wane. Stwierdzono, źe strejkujący trzymają się' 
od wszelkich wykroczeń zdała.

W ie d e ń  21 maja. „W iener Ztg." ogła­
sza : Cesarz nadał dziekanowi i rz. kat. pro­
boszczowi w Tarnopolu, kanonikowi honoro­
wemu ks. Cyrylowi J a n e r o w i  — krzyż ka­
walerski orderu Franciszka józefa.

W ie d e ń  21 maja. Przybył tu z Tryjestu 
wielki księże Mikołaj Mikoiajewicz. (Zawinął on 
tam  przedwczoraj na pokładzie pancernika 
„Aleksander II*. Na dworcu kniei południowej 
powitał go am basador rosyjski na czele perso- 
nalu ambasady.

Minister skarbu B o e h m B a w e r k po­
wrócił wczoraj rano z Krakowa, a minister ko­
lei żelaznej dr. W L t t e k  z Budapesztu.

Namiestnik Czech hr. G o n v e n h o v e przy­
był tu wczoraj rano z Pragi.

W ie d e ń  21 maja. Matka ministra Re- 
zeka dziś przed południem umarła w Neuhaus 
(w Czechach), przeżyszy lat 75.

W ie d e ń  21 maja. W kołach finanso­
wych krąży pogłoska, że rząd wygotował nowe 
przedłożenie o upaństwowieniu kolei północno- 
zachodniej.

W ie d e ń  21 maja. Ks. kardynał Gruscha 
otworzył wczoraj przemową kongres katolicki 
dobroczynności publicznej. W imieniu miasta 
powitał kongres burmistrz di-. Lueger.

B u d a p e s z t  21 maja. Gubernator austro- 
węg. banku. dr. Biliński, uda się stad po od­
byciu posiedzenia zwołanej tutaj na 23 1). m.

rady generalnej, na inspekcję filji bankowych, 
a to najpierw do Debreczyna.

P a r y ż  21 maja. Ajencja K arasa ogłasza 
l następujący komunikat: Nieprawdziwem jest do­

niesienie. jakoby minister spraw zagranicznych, 
Dekasse, otrzymał oficjalną wiadomość o bli- 
skiem przyjeździe cara rosyjskiego na wystawę 
międzynarodową. Być może. że car przyjadzie 
do Paryża. Rząd francuski jednak nie otrzymał 
dotychczas zawiadomienia o takiem postanowie­
niu. Również nic nie wiadomo ministrowi spraw 
zagranicznych o projekcie podróży do Paryża 
następcy tronu pruskiego i niemieckiego.

P a r y ż  21 maja. Na jeneralnem zebra­
niu Towarzystwa handlowego wygłosił Descha- 
nel mowę, w której wezwał do zjednoczenia 
wszystkich sił, aby Francja w razie jakichś 
nadzwyczajnych wypadków mogła stawić czoło. 
Francja pragnie pracować pokojowo.

P a r y ż  21 maja. Przy wczorajszych wy­
borach do rad municypalnych odnieśli republi­
kanie zwycięstwo. Liczne faefy municypalne wy­
stosowały do prezydenta Loubeta i rządu tele­
gramy wypowiadające uległość i zaufanie. Prze­
bieg wyborów był wszędzie spokojny.

P e t e r s b u r g  21 maja. Do „Now. W re- 
mia" telegrafują z Dżumli pod datą onagdajszą, 
że w południe przybył 'tam szach perski i przez 
dygnitarzy rosyjskich uroczyście został powitany.

B e lg r a d  21 maja. Trybunał apelacyjny 
zatwierdził wyrok sądu I instancji, mocą które­
go b. minister w gabinecie radykalnym Passicza. 
Kosta Tauszanowicz został skazany, z wlicze­
niem poprzedniej kary ogółem na 11 lat więzie­
nia w lekkich kajdanach.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie b i e r z e  

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

K a n c e la r ja
Dra Stanisława Halina

adwokata krajowego, przeniesioną została do domu przy 
ulicy Szopena I. 8, II. piętro. 449 2 —3

K R Y N I C A
w Wifli pod „Trzema różami"

położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła­
dowego i połączonej z nim o d r ę b n e r n  w e j ś c i e m ,  
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel­
kim komfortem i wygodami, na dni. tygodni lub se­

zony, według umowy. Ceny umiark»wane.
W miejscu restauracja i cukiernia.
bla, żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie.
Bliższych iniormacyj udziela zarząd. 418 3—?

Dr. ZYSMDNT ASHKENAZY
lekarz M b  kobiecych i specjalista mann

ordynuje p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o  
w  K rynicy.

Dr. Zenon Lenko
li. dyrektor szpitala w Husialynię, długoletni se.kundarjusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym
m ieszka obecnie przy u licy Kopernika 1. 16

i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z n y c h  
godziny 3 -5 popołudniu.

Lwowskiej Filji Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
UliCA Jagiellońska 1. 3, I. piętro (dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T .  Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w a rto ścio w o  I w alu y  zagraniczne po 
możhwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia giełdowe 
zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsco­
wości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie w y p ła c a  w szelkie 

kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej.
Godziny urzędowe od 9 do 12‘Zj — i od 3 do 4 ł/a 419 10—?

DROBNE 0KŁOSZENIA.
O ł B i e s l e n l a  r o z m a i t e

90 1V, centa cd wyr.szis.

Bilety wizytowo, zaproszenia, karty i listy 
•  ślubne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyit.-utografiomy. A a test Przy- 
B*ak we Lwowie, ol. Lisdego i .

BRYNDZA m ija m
V b .S  teosarda SileekiegjD
we L W O W IE , ul. B a t o r e g *  1. 8
JM  FILIA, ulica Z i e l o n a  1. 4 .

DezpMnie pośredniczy w wynajmie po- 
mieszkań, koncesjonowany i kancjo- 

nowany Zakład przewozu mebli Koiut. 
Aayera, Lwów, Wałowa 18, P. T. w ła­

ścicieli kamienic upraszam o zgłoszenie 
wraz z eferta._________  290
D o b ril **®°*®""°",6D^8"Tatastr. morgach 

sprzedam. — Stała cena 
”°2dl2—̂ hj_A jgee w Administracji. >91
Hla zakładów kąpielowych! 
■  kareta, tarantas, wózek 
nia. Stromenger Lwów.

Tani kocz 
do sprzeda- 

198

LnkO  biura lub sklep
T u! 1 ml.e8r t ®Ulem, mający trzy wcho­
dy, okłada się z dwóch pokoi, nyży, skle- 
pa. kucani, przedpokoju, dwie piwnice, 
zaraz d j  najęcia, Kopernika 50, wiado- 
m o ść n  właścicielki. 292

B łęd y , zdalny pomoonlk handlowy, znaj- 
, u /m es^-enie jako magazynier 

w handlu farb 1 matei jałów J. Friedrich 
1 A. Beacock, Lwów, ul. Hetmańska 1. 4.

M ieS7kxnif>  p0‘!ÓJ wV3k*zy> dwa mnioj- mlSenalllllC gZ8j fcrcbnia, spiżarnia za
24 złr. Kopernika 50. 293

200 MASZYN Jo szycia i j ? ; ”
do haftu. Ratami (to złr. gotówką 60 złr 
Nanka haftu bezpłatnie. Proszę żądai 
cenniki J ó z o f  I w i n i e k l  Lwów 
Akadem icka 26. 379

J a  9  7 I  Pr* r , bia najmocniej zbite 
Aa a 4.1. materace zapełnię jak nrw e 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 c t  
za metr, poleca apecjs Ina pracownia koł 
Jer i materaców Józef Suhuater, Lwów, 
Kopernika 5. 428

* 1
Ipo-
to*

Prywatne Kursa
gimnazjalne i realne

zbiorowa nauka dla pryw;> 
tystów wszystkich klas gimn. i real.

K o r e p e t y c j e
dla uczniów pub!, gimn. i realn.

Do matury gimn. i real.
Krótsze i dłuższe kursa dla wszyst­

kich (pań i panów).
A . Strzelecki 286 9 —10

b. naucz. Gimnazjum Franciszka Józefa 
i szkeły real. we Lwowie, 

ul na zielona 5 1. p. (stacja tram ­
waju elektr.) 3 do 5 po południu.

Znakomity koniak cyjny, odznaczo­
ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
8 50, pół flaszki T80, ćwierć flaszki 1 zł.

Do ?3.Vr Leonarda Soleckiego
we L w o w i e  ul. B a t o r e g o  1. 8 .

253 Filja : ulica Z i e l o n a  1. 4

Zarząd Podkamień
obok R ohatyna

ma do zbycia r o z p ł o d n i k i  e z y n t e j  
b r w i  O l d e n b n r g .

BUHAJE różnego wieku po 45 zaś JA­
ŁÓWKI po 80 centów z-ł kilo żywej 
wagi. Ma również rozpłodniki nieroga­

cizny rasy Yorkschir.
Prosię' 1 dwumiesięczne po 10 zł. sztuka 
starsze po 40 cent. za k:lo żywej wagi.

Najbliższa stacja Pet ok  i na żądanie 
konie do pociągu. 435 6 - 9

I r o y d z l e i a  sztuki drzeworytniczej (folio 
*0 format) w ozdobnych teczkach: 3 ko­
rony tom Także inne dzieła ilustrowa­
ne, powieści polskie i niemieckie do 
sprzedania: B a a l w  M yś le n ic a c h . 294

P t Pl",‘ KAM Y n' s*rbvruansj dobroci 
1 II b L  kilo M n  I aromatycznej, do pa-

L e o i r t  S M i e g s
Lwów, B a t o r e g o  8 . — Filja, ul ca 
Zielona 1. 4. — 6-kiIowe woreczki franco 
wysyłam df wszystkich miejscowości.

Na sezon letni!
do odświeżania i konserwowanie

letnich bucików.
K re m y żółte, pom. i hiunatne 
K re m y biało I cwrtio do la­

kierów 391 5- 16
M ydełka do czyszczenia 

wszelkich żóltyth skór 
G lazu rą  żółtą, pomarańczo­

wą i brunatną 
La k ie ry  do skór Cheureau 
L a k ie r „Gartnsra* na obuwie 
A p re tu ra  na obuwie Cherceau 
W azelina do konserwowania 

skór.
Jakotiż oryginalne angielskie

LAKIERY i KREMY na SKÓRĘ
polecają najtaniej

Friedrch i Beacock
Lwów, Hetmańska I 4. 

(obok cukierni Wgo Grossa).

I

Jas S liw M i k m 'i«.

Dr. Józefa Z a ir z m lit jo  i iiż. Karola Richtmana 
S a n a t o r j u m  T ł f f  1 '  ‘ 1jś l, Marj owka

(poczta L w ó w .)
Leczenie woda. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza Mięsienie zwykłe i faradyczne.

Kąpiele elektryczne i słoneczne. Lecrenie dyjetetyczne i terenowe.
Położenie wśród lusów wysokopiennych. Urządzenie wytworne. Nowo urządzony sa­
lon d zebrań, miejsce do za'"-** na wolnem powietrzu (croąuet, lawn-tennis, dwie 
kręgielnie, bilard, czytelnia itd.). Cały teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bar­
dzo nmiarkowane. S*zcr od końca n.aj do końca września. Na żądanie prospekta 
wysyła się opłatnie. Telefon zakładu w Marjówce nr. 572 Adres lek ’rza Ferującego: 

Lwów, nl. Słowackiego 5, ti lefoa nr. 684. 360 4 —9

Pa r a  p ra w d ziw y c h  k a r y o h  k u c y k ó w  7, 8
lat, z uprzężą i wózeczkiein małym 

o 2 s adzeniach skórą wybitych, w naj­
lepszym stin ie  i prawie nieu:.ywany ma 
do sprzedania obszar dworski szczepia- 
tyn p. Korczów, Koło Uhaowa. 297

3 Ufillp w Brznchowicach, blisko stacji
WIIIC do s p r z e d a n ia .  „Ameryka", 

„Zośka" i Dębickiego. Bliższft wiadomość 
w magazynie J. Drezlera i Synów, Lwów 
plac Kapitulny 2. 296

7 - pn7 do sprzedania. Dom dobrze »’ę 
Ł O I  t u  rautujący, w mieście powiato- 
wem, sk ładając s ę z 8 pokoji, 2 rrzed- 
pokoji, 2 zuchni, 2 pokoików dla służby, 
2 ogródków kwiatowych, z ł/i morąa 
r grodu warzywnego, */4 morga parceli 
Ludowlanej frontowej, dużego dziedzińca 
i t, d. z pizynależytościami. Bliższych 
wyjaśnień udziela Jezierski, ulica Pie­
karska 1. 10, II. pią' o Lwów. 286

^ajoaocoaoaoooocK rc^ jo n o n ca  i  Tccoocsoooocsooaooof:
Z u łe ż o n y  w  r e k n  I r  38.

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
12 1 6 - ? pod firmą:

AUGUST S C H E L L E N B E R 6  i S Y N
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuj< I C p n e d aje  w sze lkie  papiery w a rto ś c io w e , m onety Itp.
i poleca do ciągnienia 1 czerwcs b. r. 

w y  na cat0 1 połówki losów pańsiw. z r. 1864
*  p0 |j0r 7 za połówki i po kor. 12 za całe

G łó w n a  w y g ra n a  koron 3 0 0 .0 0 0  a wzplędnie połowa.
Wydawnictwo gjzćiy losowań „N IDZIE JA* prenum erata roczna koron 3-40

na prowincji koron 3 60. Ct

:c  l o c D O O o a o o n u c K i a o i o o o o o o o a u o c s o i c D ł i s a c K ł o o c o c s o c ^ o B
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Niezawodny i najlepszy środek przeciw 
szw a b o m , karakonom , p c h ło m ,

883 4 ? muchom I t  p.

flaszkach po 39, 60, 1 i 2 kor. 
piawdziwy i zawsze świeży 

W  G Ł Ó W N T H  S K Ł A D Z I E

0. T. W IN K IM  Sysa n  Lwowie, Rynek 28.

Z Paryża
Najmodniejsze Ka p e l u s z e  na sezon letni,

oraz własne modele poleca po umiarkowanych cenach

M .  T O P O L N I O K A
445 L W Ó W , A k a d e m i c k a  8 , I .  p i ę t r o .  4 5

R a d a k t a :  Dr, F u d « i m  O s t u m w t f c i  B a r e ń r U

Marka ochronna. Pre m io w a n y n a jw yisze tn ! o d zn a k a m i!

I  A M D E L A  
F ROSZEK ZAMORSKI

za b iję  I a ls z o z y  b e zp a w rr ta le

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, moliki ptasie ^  3 - 8

i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
że z płodu nawet śladu nie zostanie.

Fabryka 1 wysyłka w  droguerJA I. AndAla pod „Czarnym 
psem” w Pradze* ulica Hussa 13.

Składy: WE LWOWIE: P. Mikolasch apt., Zygmunt Rucker apt. pod „Srebrnym 
Orłem,* Alojzy Hubner droguerja, Rynek I. 38, ■>. Friedrich k  A., Be icock 
ulica Heimr-.isii 4, St. Markiewicz, Rynek 1. 42, Józef Ch. Finkler, kupiec; 
B i a ł a :  E. Kruppa; B e ł z :  M. Musiał; C z a r n y  D u n a je o : H. Pacanów r  i Jakób 
S totter; B r ó d e k : J. He cheles, A. L inpus; Cllnlany: A. Hełm ap t.; K e ł o a y j a :  E. 
S tenze lap t.; K e z ł ó w : Seweryn Błamowski ap t.; X r a k ó w : Mikołaj Plóssapt., W. 
Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., £ Hawełka kupiec, 
Reim & Co., Rynek i nja A-B, Wilhelm Eilbaum; K n  * n a :  Aleksander Kumor, 
drog.; N e w y  S ą c z :  S. Liechtmann; P r z e m y ś l : A. Faliszewski, Granzer i Marty- 
nowicz, handel materjałow i farb; R ó w u e  k o ł a  D j U  - Towarzystwo spożywcze 
„W rocanka*; R z e s z ó w : Anton Karpiński apt.; S a k a l : Bracia Wołkowscy; S ta n l- 
S ł s w ó w : A. Beil apt., S t r y j :  Juliusz Barański,; T a r n ó w : Władysław Brach, obok 
c. k . Starostwa; T u r k a  koło Star. Miasta: Dawid Weiss; Ż ó ł k i e w : Juijan Olear­
czyk; Ż y w  i '  Edm rnd Haydn; Z ł e o z ó w : Rothenberg & Co. dawniej Józef 
Guld; jako 3Ż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone AndóU- plakaty

z „Czarnym psem*.

ly iA R IE N B A D
A W -JLwyborno przoz swe wysokio

(C Z E C H Y )  
UZDROWISKO ŚWIATOWE

Witagririel* i wydawey: Dr. K. Ogtuzewski-Rar&ński, A Mśiski

Lwyborno przoz owo wyookio połoionlo w giraoh losU e z najsllnlojszoml zo zna- 
nyok wodami, tń l glaubortką zawlormjąooml, nnlollnlojozo z ozystyoh zdrojów iola- 

z styon z borowloą, oajwlęoo) zolaza zaw loralątą.
„Centraload* i „Neubad* świeżo zbudc wane, urządzone odpowiednio do celu 
z komfortem największym, z kąpielami kwaśno-węglowemi, boro wino wemi, 
stalowemi, parowemi, gazowemi i gorąco-powietrznemi. Zakład wodoleczńiczy, 
masaż i gimnastyka lecznicza szwedzka w medyko-mechanicznem boisku. Ele­
ktryczne kąpiele dwucelkowe. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, zbo­
czeniach żyły stolcowej, kamieniach nerkowych, cierpieniach pęcherza, choro­
bach kobiecych, ogólnem osłabieniu, otyłości, podagrze, niedokrewności, cukrzyc etc. 
Nowiwybudownny portyk — Snllnn — iloktryozno odwlotlonlo m iasta, w odoolu wady źródlanej. 
Teatr, tomoola, zebrania tańcujące, polowanie, rybołostwo, fluńy jeźdźców 
i kolarzy, kryta i otwarta ujeżdżalnia, stajnia w pensjonacie, miejsca do gier 

dla młodzieży, Lawn-Tennis, miejsl i telefon.
Sozon od 1. Maja do 30. Wrzodnla. Frokwtnola 18.000 iwył. paaaantow).
Prospekty I broszury bozpłatnio przaz Urząd burmistrzowski.

D la  k u ra c ji w  dom u 1 Kr®MIquella’, Ambroaluabrunn, CaronnonbrnnnUd°lf*
Flaszki mają pojemności */„ litra.

N a tu ra ln a  m arienbadzka eól zd ro jo w a  w proszku i zrysztafe. (0 862
gr. sproszkowanej soli odpowiadają l r>a 6tr - wody mineralnej) we flakonach 

po 125 gr. i 259 gr lub w dozach po 5 gr. w kartonach. 
M a r l e f t b a d z k i e  p a s ty lk i  z d r o j o w e w °ryg. pudełkach, niszczące kwasy 

i rozwalniające flegmę.
DO k u r a c y j  k ą p i e l o  w y c h  rlom l. b o ro w ln ^ ^ m y d ro  zdrojowe, łup ms-

We wszystkich składach wód mineralnych, droguerjach i większych aptekach. 
5015 1— 2 R o z s y ł k a  z d r o j o w a  w  S K a r l e n b a d z i e .

drukami M. S^hwitta i Sy. jiod uurządene St. PiotrowgJdego.


